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B  r  e y e г z H erder-In stitu t w  M arburgu  oraz prof, dr P eter S c h e i b e r t  
k ierow nik  Sem in arium  H istorii W schodniej Europy uniw ersytetu  w  M arburgu. 
P o b y t p ierw szego był z jedn ej strony rew izytą na odwiedziny dyrektora W oje­
w ódzk iego  A rchiw um  Państw ow ego w O lsztynie, dra T ad eu sza G ryg iera , w In ­
sty tu cie  H erdera w  M arburgu  (w grudn iu  1957), z drugie j strony m ia ł na celu 
zapozn an ie się z w arsztatem  pracy  ośrodka olsztyńskiego. P rzedstaw icielow i 
In sty tu tu  H erdera, chodziło przede w szystkim  o poznanie założeń m etodycz­
nych, naukow o-organizacy jnych  oraz m etodologicznych regionalizm u reprezen­
tow anego przez ośrodek olsztyński. D r R. B reyer stw ierdzał, że regionalizm  
o środ ka olsztyńskiego, zn a jd u jący  zresztą  sw e odbicie w  K om unikatach  M a­
zursko-W arm ińskich , je st znacznie szerszy i g łębszy  od typow ego regionalizm u 
n iem ieckiego  (tzw. H eim atkunde).

Z apozn ając  się z w arsztatem  pracy  ośrodka olsztyńskiego przedstaw iciel 
In sty tu tu  H erdera stw ierdzał, iż m im o lepszych w arunków  pracy  ośrodek m arr 
bu rsk i boryka się ze znacznym i trudnościam i, głównie z coraz w iększym  b ra ­
k iem  znajom ości lite ratu ry  p olsk ie j oraz języka polskiego 'w śród niem ieckich 
pracow ników ' naukow ych. P o lsk a  p rodu kcja  naukow a dotycząca np. Ziem  Z a­
chodnich znacznie przew yższa m ożliw ości je j opanow ania przez ośrodek  m ar- 
bu rsk i.

Prof. dr P. Sch eibert przede w szystkim  interesow ał się m ożliw ościam i 
badaw czym i ośrodka olsztyńskiego (ściśle j Archiwum ), je śli chodzi o zagad ­
n ien ia  Europy Północno-W schodniej (krajów  bałtyckich). Z agadnieniem , in te­
re su jący m  tak  prof. Sch eiberta, jak  i dr R. B reyera, to p ropozycja bezpośred­
niego n aw iązan ia  kontaktów  ośrodka olsztyńskiego i m arburskiego.

I. K .

W YSTA W Y NA Z A M K U  W L ID Z B A R K U

B ardzo pow ażnym , w  sk ali ogólnopolskiej w ydarzeniem  k ulturaln ym  było 
otw arcie w  dniu 24 m a ja  br. na zam ku w L idzbark u  W arm ińskim  w ystaw y 
pt. „W ybitni m alarze polscy X IX  w iek u ” . Na sp ecjalne przy tej ok az ji pod­
k reślen ie zasłu gu je  fakt, że L id zb ark  m a zaszczyt oglądać i być p ierw szym  
w ystaw cą w  k ra ju  niektórych bardzo  cennych, o w ysokiej w arto ści płócien 
polskich, ja k ie  były po w ojnie eksponow ane w  PR L.

Ekspozycja  w ystaw y i w ybór m ie jsca  jest zasługą zain teresow ania muzeów 
w arszaw sk ich , a przede w szystk im  dyrektora M uzeum N arodow ego, prof, dr S t a ­
n isław a Loren tza, jak ie  zrodziło się  na tle w spółpracy  W arszaw a — Olsztyn 
i przynosi pod każdym  względem , a więc i kulturalnym , duże korzyści tu te j­
szem u regionow i, a w tym w ypadku  sta re j dzielnicy polsk ie j, W arm ii i je j 
długow iecznej stolicy  Lidzbarkow i.

W ystaw a ta, podobnie jak  zeszłoroczne obchody 650-lecia L idzbark a , zgro­
m adziła tłum y publiczności z m ia sta  i pow iatu , z w ojew ództw a i całego k ra ju , 
a przede w szystk im  ze stolicy Polski. P rzybyli rów pież w ysocy dostojn icy  pań ­
stw owi i p arty jn i, p rzedstaw iciele nauki, literatury  i p rasy . M iędzy innymi, 
na otw arcie wystawy" przybył p rzedstaw iciel R ad y  P ań stw a — poseł O zga- 
M ichalski, w icem in ister kultury  i sztuki — G arsteck i, w icem inister ośw iaty  — 
D ębińska, p rzedstaw iciel К С  P Z P R  — D aniłow icz, d e legac ja  Sto łeczn ej Rady 
N arodow ej z prof, dr H erbstem  na czele, rektorzy U niw ersytetu  W arszaw skiego 
i W yższej Szkoły  R oln iczej w O lsztynie, dyrektorzy muzeów w arszaw skich ,
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ja k  M ickiew icza, W ojska Polskiego, Ziem i oraz M uzeum  N arodow ego jako 
głów nym  organizatorem  na czele, w iceprzew odniczący W oj. R ad y  N arodow ej 
w O lsztynie T. G ączow ski, przew odniczący Pow. R ad y  N arodow ej M atera, oraz 
przedstaw iciele w ielu organ izac ji kulturalnych , społecznych , gospodarczych 
i zawodowych.

W szystkie o fic ja ln e przem ów ienia, jak ie  zostały przy  o k az ji ek spozycji w y­
głoszone przez przed staw iciela  R ad y  P ań stw a — posła  O zgę-M ichalskiego, 
w iceprzew odniczącego W RN w  O lsztynie G ączow skiego oraz dyr. M uzeum 
N arodow ego w W arszaw ie, prof, dr Lorentza, p odk reśla ły  w ie lk ą  przeszłość 
zam ku lidzbarsk iego uśw ietn ioną przez życie i działaln ość w ybitnych  Polaków  
i uczonych, których odkrycia, dzieła i p raca  prom ien iow ały nie tylko na 
W arm ię i k ra j, ale i na cały  św iat. Rozbiory przyniosły u padek  tego sied lisk a 
m yśli i tw órczości po lsk ie j. Niem cy, zac iera jąc  w szelk ie ślad y  polskości, 
zepchnęli m iasto  i zam ek lid zbarsk i do nic nie zn aczącej roli, nosząc się 
z zam iarem  rozebrania go i zburzenia tak, jak  to uczynili z p ałacem  biskupów  
W ydżgi i G rabow skiego .

S am a  w ystaw a, k tóre j celem  jest udostępnienie poznan ia cennych dzieł p o l­
sk iego  m alarstw a, została  urządzona w specjaln ie  do tego celu  przygotow anych 
pom ieszczeniach zam ku i sk ład a  się z k ilku  części. P ierw sza  i n ajw iększa 
ob razu jąca  dorobek tw órczy m alarstw a  polsk iego X I X  w ieku, zo sta ła  przygo­
tow ana przez M uzeum  N arodow e. D ru ga zorganizow ana przez M uzeum  Ziemi 
pt. „S tan isław  S tasz ic  jak o  geolog” . Trzecią i czw artą, m niejsze , pośw ięcono 
Ignacem u K rasick iem u  oraz tem atyce w ojskow ej.

W ystaw a m alarstw a  polsk iego  X IX  w ieku m a układ  chronologiczny. D latego 
w  pierw szych salach  zostały  zgrom adzone obrazy z ostatn ich  la t  X V III  wieku.

N ajw iększą część w ystaw y stanow ią dzieła X IX  w ieku, a zam y k ają  obrazy 
p ow stałe w w ieku X X .

W ystaw a zapoznaje w  zasadzie z dw om a k ierunkam i polsk iego  m alarstw a 
tj. historycznym  i rodzajow o-krajoznaw czym .

W sali p ierw szej na p lan  zasadn iczy w yb ija  się  w ielk i obraz „H ołd P ru ­
sk i” B acciarellego  oraz portret M ikołaja K opern ik a tegoż autora. W n astęp ­
nych szkic bitw y pod G runw aldem  Ja n a  M ate jk i, „U chw alen ie K on stytucji 
3 M a ja ” W ojniakow skiego, „P rzy sięga  K o śc iu szk i” Sm u glew icza, a dale j 
„N apoleon  na kon iu” M ichałow skiego, „B itw a pod R aszyn em ” Suchodol­
skiego, „Śm ierć B erk a  Jose lew icza pod K ock iem ” P illatiego , „B itw a  pod 
G run w aldem ” Sypniew skiego. W następnych sa lach  eksponow ane są dzieła 
innych wybitnych polsk ich  m alarzy, ja k  A xentow icza, B ran d ta , Chełm ońskiego, 
F a ła ta , G ersona, G ierym skiego, Jarock iego , K ostrzew skiego , K o tsisa , L essera , 
L ó ffle ra , M alczew skiego, Piotrow skiego, P iw arsk iego , Polkow skiego, S iem i­
radzkiego , Sim m lera, Szerm entow icza, W ańkow icza, W ierusz-K ow alsk iego, W it­
k iew icza, W odzinowskiego, W yczółkow skiego i Zalew skiego.

Ekspozycje m uzeów: W ojska, Z iem i i M ickiew icza, są  w skrom niejszych  
rozm iarach. Należy jedn ak  zaznaczyć, że w ystaw a pośw ięcona Ignacem u K r a ­
sick iem u oraz część m ilitariów , zw łaszcza arm aty  z herbam i b isk up a G rabow ­
skiego pozostaną już na sta le  w zam ku lid zbarsk im  i będą zalążkiem  m uzeum  
jak ie  pow stan ie w tym  m ieście.

W iktor Jeżew sk i
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